
Piątek a r  a © , 24. marca 1848.

Wychodzi z  Dodatkiem t r z y  razy na tydzień: poniedziałek, środę i piątek. Co piątek dołączony
jest arkusz o zm  a l t  o ś c i ,  pisma ku pożytkowi i zftkawie. Prenumerata Gazety z Dodatkiem i Rozmaito- 
sciaini wynosi, na kwartał dla odbierających w samym Lwowie 4 zr. 48 kr. , na poczcie lwowskiej 5zr. 12. kr., 
na wszelkich innych pocztach 5 zr. 36 kr. mon. kon. -  Prenumerata półroczna wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna. — Za nmieszcstenw w Dodatku płaci się od wiersza w połkolumme (drukiem garmont) za pierw-

o  o n  i - „  - .  . m » \ o  L r  m n n .  K O H .
umieszczenie w Dodatku płaci się uu 

Bzy r,y a za każdy następujący raz  po 1 1]2 kr- mon.

Z dniem ostatnim bieżącego miesiąca kończy się p i e r w s z y  kwar­
tał prenumeraty na Gazete Lwowska. Redakcya uprasza tak pp. prenumera­
torów na prowincyi jakóteż i tych, którzyby na nowo prenumerować 
chcieli, aby dla uniknienia zwłoki w odbieraniu tejże Gazety, zawczasu 
ułożyli prenumeratę na d r u g i  kwartał w najbliższych c. k. Pocz­
towych urzędach lub w c. k. głównym urzędzie Pocztowym lwowskim, — 
a to według warunków powyżej umieszczonych.

P r z e g l ę d .

Wiadomości krajowe. Ze  Lwowa. Odezwa Gu­
bernatora do m łodzieży akademickiej. —  Mia­
nowanie. Z  W iednia. Oświadczenia Cesarskie. 
—  Postanowienie. —  Dalszy ciąg zdarzeń w 
W iedniu. —  Mowa hr. Montecuculi do m ło ­
dzieży. — Okchńd pogrzebowy. —  Uwiado­
m ienie drukarzy.

Wiadomości zagraniczne. Ameryka centralna. 
W ojna państwa Nicaragua z K rólem  Moskitu.

H  * 8 * p a n i a. Przyjazne stosunki z Francyą.
A n g l i o .  Spokojność przywrócona, —  Poczta 

zagraniczna. _ _  Ludwik Filip-
F r a n c y  a. Zgromadzenie robotników. —  Pró­

by assocycyi rolniczej. —  Książęta Aumale 
i JoinYille. — Algerya. —  Legia polska. —  
Zdanie o tytułach.

S z w a j c a r y a .
P a ń s t w 0 p a p * e s h i e .  Karnawał tegoroczny.
f r u s y .  Patent królewski nowy. —  Uwolnie­

nie więźniów polskich i iłary’ _  z  Tarno- 
wicy. Śm ierć gwałtowna X . Sulkowskiej.

N i e m c e .  Poczta włoska. (
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  Postanowienia wzglę- 

dem  tytułów zagranicznych.
K o s y  a. Ukaz do ministra wojny.
N  o w i n y.
Wiadomości handlowe. Z c Lwowa. i i

n ■

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Ze L w o w a .  —

X9o młodzieży akademickiej.
Godne największej pochwały Wasze poświę­

cenie się, z jakiem  przykładacie Swoich sił do 
otrzymania porządku i spokojności w tej stoli­
cy i do ochrony wszystkich spokojnych obywa­
teli, i Wasze postępowanie przyzwoite dowodzi 
m i , żeście dokładnie pojęli ważność tego za­
dania. Zjednaliście Sobie przezto prawo do 
podzięki Ojczyzny. Jestto dla m nie wielka przy­
jemnością. że W am  m ogę oświadczyć te po­
dziękę i ukontentowanie m oje , z dotychczaso­
wych postępków W aszych A le teraz potrzeba 
także, abyście znowu do Waszego pięknego, 
stanowczego powołania wrócili.

Poleciłem  w ięc, aby od poniedziałku, to jest 
od 27. marca b. r. znowu prelekcye sie rozpo­
częły, i żeby oprócz dui ,  w których” się do 
broni wprawiać będziecie, regularnie tylko po­
trzebną do teraźniejszych okoliczności liczbę 
z W aszego grona do służby zwoły wano.

Po Waszej m iłości Ojczy zny i po Waazcffl 
gorliwem staraniu o przyszłe ukaztałcenie siG9 
spodziewam się niezawodnie, ze od rzeczone­
go dnia oddacie sie naukom z tą samą pilno­
ścią i talentem , o których, jak Wam wiadomo,



nieraz m iałem  sposobność osobiście z najwięk- 
' flzem zadowoleniem się prze tonąć.

W e Lwowie dnia 2-1. marca 1848.
Fraóciszell Hrabia S t a d i o n .

Dnia 25. lutego. Rząd krajowy nadał opróż­
nione dwie posady gub. koncepistów gub. prak­
tykantom konceptowym  Ferdyuandowi Rram- 
m erowi i Dr. Ludwikowi Radyi.

—  Z  W i e d n i a .  —
Jego ces. M o ś ć  raczył upoważnić najwyższe­

go kanclerza, aby obywatelom stołecznego i 
rezydeocyjnego miasta za ich  wierny sposób 
myślenia udowodniony tak w wypadkach osta­
tnich' dni jak  i za dawnych czasów, podobnie 
ja k  i nowo-zaprowadzonej gwardyi narodowej 
za ich z równą wiernością i przywiązauiem u- 
dowodniony zapal i zaszczytne usiłowania w 
przywróceniu i wzm ocuieniu publicznej spo- 
kojności i bezpieczeństwa, oświadczył najwyż­
sze upodobanie z tem zaufaniem, ze i na dal 
równie zaszczytny statek okazywać będą.

Oceniając również zasłużone czynności uczą­
cej się m łodzieży nakazał Jego ces. M ość, aby 
tutejszemu uniwersytetowi i politechnicznem u 
instytutowi przez ich  przełożonych , korpora- 
cye naukowe, członków fakultetu i studentów 
wyrażono najwyższe ukontentowanie za onaza- 
ne w ostatnich dniach wierne ich przywiązauie 
i nadzwyczajne usiłowania w przywróceniu za­
burzonej publicznej spokojuości i bezpieczeń­
stwa, z ta zupełuą ufuością, którą jeszcze bar­
dziej wzmaga ta uiezawodua nadzieja, że się i 
na dal z równą gotowością przyczynią do wzmo­
cnienia prawnego porządku, o ile się to zga­
dza z powinuościami ich  powołania.

Jego c. k. Mość raczył najwyższem postano­
wieniem  z dnia 17. b. m. na najuniżeószą pro- 
pozycyję c. k. najwyższego sądu sprawiedliwo­
ści zezw olić na uchwałę tej treści, że wexle, 
które miano prezentować do przyjęcia lub wy* 
płaty w W iedniu i w m iejscach należących do 
policyjnego obwodu Wiednia od 13. do 18. bie­
żącego miesiąca —  przez oba dnie włącznie —  
mo^ą być prezentowaue także na dniu 20. b. m. 
z  zupełnym  prawnym skutkiem..

Co się na prośbę c. k. najwyższego sądu 
sprawiedliwości z dnia 17.- b. m. pod liczbą 
2095 do powszechnej wiadomości podaje.

Z  bióra od c. k. krajowych rządów 
niższej Austryi.

W  W iednm  dnia 17. marca 1843.
Jan  T a l a t z k o  baron de G i e s l i e t i c z ,  

prezydent c. lt. rrądu niższej Austryi.

Z  W i e d n i a  17. marca. Dziejopis ma p o ­
dwójne zadanie: opowiedzieć f a k t  a z zam iło­
waniem prawdy, i zbadać p r z y c z y n y  wypad­
ków.

Skreślić z obszerna dokładnością naiśwież-Ł» 6  J

sze zajścia w W iedniu, jest jeszcze niepodo­
bieństw em ; bo uzdolnieni do tego m ężowie 
byli rozsypani na rńżnych m iejscach, usiłując 
wszelkiem i sposobami spokojuość, światło i 
bezpieczeństwo rozszerzyć. Potrzebują pierwej 
czasu i spokoju, aby sobie nawzajem m ogli u -  
dzielić i w prawdziwej całości przedstawić to , 
co na własne oczy widzieli.

Ruch był p o d w ó j n y :  szczera, spokojna, 
ale usilna prośba dobrze myślących o polepsze­
nie organizacyi państwa, była ruchem  p r z e -  
i n a g a j ą c e j  l i c z b y  poczciwych W iedeńczy­
ków.

Ale obok tęgo powstała stosunkowo mała 
zgraja rabunku chciw ej tłuszczy po przedm ie­
ś c i a c h  i za rogatkami chcąca przy tej sposo­
bności dopuścić się największych bezprawiów 
na własną korzyść. T o  była sinutua odwrotna 
strona, druga część tego ruchu.

Dobrze myślący mieszkańcy Wiednia nie 
chcieli ani też nie wywołali tego , rzecz nie­
zawodna , że każdy jak  najm-oczyściej protestu­
je  przeciw podobnem u posądzeniu.

Człowiek znający potrzeby swej ojczyzny 
przemyśliwa dniem i nocą i p r z y c h o d z i  do 
p r z e k o n a n i a  tego , co mu dolega. ' Najści­
ślejsza cenzura i denuncacya nie zdoła przy­
tłum ić tego pierwiastku wszelkich życzeń lu ­
du. Przyjaciele ojczyzny, którzy przyszli do 
tegoż samego przekonania , udzielają sobie 
swych zdań oświecając się nawzajem i uzupet- 
niając j e ; oto drugi stopień życzeń ludu. Za­
żyłość z osobam i, z któremi zostajemy W sto­
sunkach z żoaą,  z dziećm i i z ludźm i w szel­
kich stanów, rozpowszechnia zdobyte ideje du­
cha we wszelkich kierunkach państwa, i ta k  
s t a j ą  s i ę  p o w s z e c h n e m i  ż y c z e n i a  
l u d u .

Taki był od dawna bieg publicznej opinii 
w W iedniu i w calem  cesarskiem państwie; 
opiuia ta się uformowała i upow szechniła, m i­
mo cenzury i denucyacyi. Potęgi opinii publicz­
nej równie nie można zniszczyć, jak  nie m o­
żna wygnać atmosferycznego powietrza z kraju, 
albo oddalić od ziemi deszczu i rosy. Cenzura 
nie odnosi przytem żadnego innego skutku, jak 
tylko tcu, że przeszkadza rządzącym pozuad 
życzenia ty ch , którymi rządzą.

Jedna pobudka, jeden przypadek jest dosta­
tecznym do objawienia głośno opiuii publicznej, 
na którą długo niezważauo, i tak też stało się
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W W iedn iu : przez długie lata kształcony rozum
Wiedeńczyka poznał to , czego potrzekuje, wy- 

’   *»Harł Niemiec

»Mości Panowie I* 1
ir leucuczyiiu poznai 10 , r - szczerą radością witam Was dziś jako
padki Da zachodzie Europy, pr/ykład N iem iec chlubnych synów drogiej naszej ojczyzny i 
i  ruch W iedeńskich studentów, oto prawdziwe oraz jako w dwójnasób wiernych czcicielów

. • naszego uwielbianego monarchy.*
^Brzem ienna, nieszczęściem  grożąca chm u­

ra, która tak długo osłaniała piękną Austryę 
naszą, przem inęła jakby rószczką czarodziejską 
dotknięta. Razem  z nią zniknęła także owa 
ciężka , przygniatająca a t mo s f e r a k t ó r a  nam 
serce i ducha ścieśniała —  i znowu odsłoniły 
się przed nami i przed oczyma całego świata

n iw v  M n crn « l«n . : _______-  . . ił ;

CUUCit.w.. ,
przyczyny jednom yślnego i spokojnego powsta­
nia dobrze myślących W iedeńczyków. —  Oni 
p r o s i l i  w chwili największego wzburzenia, 
jako  człowiek , który w spokojnych dniach ser­
decznie m odli się do B oga , który w dniach
niebezpieczeństwa wznosi reće do nieba, który
głośno i silnie Sw m „ -i ‘  iw s z  e j e s z c z e  V wynurza, a le  za -
deńczyków. p r o  s i . Jeslto chlubą W .e -

świeiszyZc,l!lai C,e f ad,iej  innej  przyczyny naj- 
związków .yPadi<ów. nie było aui tajnych 
pisanych ' ^  zmowJ'’ ani podburzari, ani roz-ani żadnych innych
było n ‘ ’ d.a się gdzie indziej używa. Nie- 
Hioca IC- U le§ ° i  byłoto wschodzące słońce 
Ustaw W,ecznej  niezbadanej w  dziejach świata 
Woluę . nafury‘ *° spokojny obrót, nie re-

^ Ptawda, ze w r ó w n y m  c z a s i e  zaszły sce- 
y rabunku rozsypanych podpalaczy domów; 
e związku ani organizacyi nie było. Naj- 

n̂ PSzyrn teg° dowodem  jest t o , że łupieżcy 
i ,e , a ‘̂_ 81f  do cesarsltiego burgu ani do pa-

c w najznakomitszych m ężów  państwa , lecz  
gdzie sprawiedliwe prośby ludu nigdy nie 

_ g y  y c , wysłuchane, to jest do fabryk i po- 
“ •'eszkań ich  właścicieli y  P

przecudne niwy .błogosławionej naszej ziem i. 
Pyszniejszemi wydają się teraz przed zachwy­
conym  nnszem spojrzeniem, niż je  dawne cza­
sy w idziały, bo teraz jaśnieją oblane boskiem  
światłem wolności, naprzeciw którem u z nie­
zliczonych, radością upojonych serc biją p ło ­
m ienie najszczerszej m iłości i podzięki.*"

>VVpauom przynależy sława, żeście w rozp o­
czętej w a lce , jako dzielni wojownicy w pier­
wszym szeregu stanęli, a przy tern zawsze byli 
pom ni na to, że tu idzie tylko o zbawienie i 
sławę ojczyzny i czcigodnego cesarskiego do­
mu, o najpwiętsze interesa ludzkości, nie zaś 
o  uganianie się za urojonem i lub nawet samo- 
lubnem i zamiarami. —  Cześć i sława takiej 
m łodzi, po której ojczyzna pięknej przyszłości
aię spodziewa.*

»A le nie tajmy tego przed sobą m oi kochani 
spółobywatele, że teraz tylko fundament poło­
żony, na którym gm ach postawić trzeba , n ie 
tajmy tego przed sobą, ze, jeże li potrzeba by­
ło bardzo w ielkiego m ą/twa i siły do uzyska­
nia tego, c ie m  nas Monarcha tak łaskawie ob- > ■  u-

N astępnie, że te n , Iiogu dzięka > Ła£
dzo liczny wym iot ludzkości nie należał do _____ ___________
spólnej sprawy z obywatelami W ie nia , J darzył^ tedy niezawodnie potrzebo nam będzie
świetniejszym dowodem jest to , ze . ’ większego natężenia i wytrwałości, w
organizowanej jeszcze narodowej gwardyi, któ- jeszcze w.fH J , ^  .U-
Tej nieużyta broń W niewprawionem  rę ™ 
ty ła  tylko sym bolem  porządku, powiodło nav ‘ j i no sym bolem  porządku , powiu«»«' — 
w j  ™iej 8catdl ten m otłoch  rozprószyć, prze 
s z k o d z i ć  mu w jego  bezprawiach, a nawet go 
pojmać.

Boże ochraniaj, i błogosław  Cesarza , który
wysłuchuje prośby i z zaufaniem naprzeciw 
nas występuje. Boże ochraniaj i błogosław całą 
fa m ilif  cesarską , której cnoty za nadto są zna­
ne, n*ż aby nad niem i jeszcze rozwodzić się
miano.   ,

Z  W i e d n i a  iłł* ma r c a .  Dziś odbyło się 
żałobne nabożeństwo za poległych w 13. 14. 
marca w kościele nniwersyteckim. —  Po odby­
tem nabożeństwie, przybył Jego Excelenrya 
koronny marszałek hrabia Montecucnli uni­
wersytetu , i miał do zgromadzonej młodzieży 
następującą treściwą przemowę :

J '**1*1- — t -------O- 4 . . .
okazaniu się godnymi tego daru, dla dźwignie- 
nia Austryi ciem  prędzej w najpełniejszem 
znaczeniu tego słowa na ten stopień, jaki jej 
od dawna dzieje świata w niemieckiej ojczy­
źnie i w Europie przeznaczyły.« a

»Wszelako, chociaż zadanie to przedstawi 
nam w awem rozwiązaniu wielkie trudności, 
jednak zwycięzko je  pokonamy, jeżeli tylko 
rozważnym krokiem będziemy postępować 
do tego wielkiego c e l u /  i j eż.eli przez nie­
wczesny pospiech sami sobie nowych przeszkód 
na zawadzie nie postawimy. Mości Panowie- 
W iek młodziana jest w i e k i e m  z a p a ł u *  
s k o r e g o  c z y n u ,  wiek męża zaś jest w ie ­
k i e m  w y t r w a ł e g o  u k s z t a ł c e n i a  i ®- 
g l ę  d d e go  u k o ń c z e n i a l  dlatego w wiel* 
kiem naazem dziele połączcie młodzieńczy za­
pał z męzką spokojnościn i statkiem, pracuj- 
my teraz. przedewszytUiem nad zupetnem uspo-

- 4 *
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Kojeniem wzburzonych umysłów. Wystąpmy 
ośw ieceniem  i naganą w słowie i piśmie na­
przeciw wszystkim tym fałszywym tłum acze­
niom  i pogłoskom , które złośliwi Indzie roz­
siewają , równie jak i naprzeciw tym przesa­
dzonym  życzen iom , które obudzić usiłują,, 
zróbmy w ogóle rozsądny i szlachetny użytek 
z w ielkiego daru wolności druku. Nakoniec 
m iejm y to ciągle na uwadze, ze piękny dziel­
ny początek dopiero przez dokładne wykona­
nie i ukończenie tego, co rozpoczęto, trwałą 
sankcyę uzyskuje, za co mu nawet daleka po­
tomność błogosławi.®

»Tak, Mości Panowie I rzecz niezawodna, ze 
nasze dzieło cieszyć się będzie tern błogosła­
w ieństw em , tego spodziewamy się juz teraz z 
pewnością, bo wszakże czujem y, ze ani na chę­
c i ani na sile nam nie zbywa, i czujem y się 
oraz ożywieni świętą powinnością wdzięczności 
ku naszemu uw ielbionem u Cesarzowi, którego 
zaufauia z pewnością uiezawiedziem y, i dla 
którego teraz z podwójnym zapałem  odzywa­
my się :
* « N i e c h  i y j e  C e s a r z  F e r d y n a n d l ®

Wezwaniu tem u odpowiedziano hucznem  : 
N iech żyje I, poczem  uzbrojony orszak się roz- 
szedł.

O dwunastej godzinie zebrała się znowu cala 
gwardya narodowa wraz z korpusami uczniów 
■ m ilicyi m iejskiej dla wyświadczenia pole­
głym  na dniu i3 . marca ostatniej honorowej 
posługi. W iecznie tkwić będzie ten pogrze­
bowy obchód, w pam ięci każdego, który się na 
nim  znajdował. Od samego południa wysypała 
się cała ludność wiedeńska ku powszechnem u 
szpitalow i, zkąd się kondukt rozpoczął. Nie- 
przeliczone masy zaległy główną ulicę Alser- 
vorsladt i szerokie G lacis ; niebyłato próżna 
ciekawość, byłto najszczerszy żal za poległym i 
braćmi , - który w tak w ielkiej liczbie ją spro­
wadził. O pól do trzeciej, gdy nadeszły wszy­
stkie oddziały uzbrojonych i pogrążonych w 
smutku towarzyszów, rozpoczął się imponujący 
obchód pogrzebowy. Byłto świetny, wspaniały 
a oraz m ocno rozrzewniający widok. Pośród 
nieprzejrzanego orszaku uzbrojonych, sięgają­
cego  czołem  aż do głównego Laimgruben placu 
podczas gdy koniec opuszczał bramy szpitalu 
—  wszyscy w czarnej odzieży z żałobną krepą 
na ramieniu i na bagnetach , z czarnem i lub 
krepą osłonioiiemi chorągwiami, z napisem 13. 
marca —  pośród tego ogrom nego orszaku po­
stępującego w poważnej i m ilczącej postawie, 
w ieziono na ośmiu czworosprzęznych karawa­
nach 15 trumien, którym towarzyszyli koledzy, 
krewni, żałość i szacunek wszystkich spółoby-

wateli. Byloto niewymownie rozrzewniające 
wrażenie. Cały uniwersytet i liczny orszak oby­
wateli wszelkiej klasy przyłączył sie do kon­
duktu i towarzyszył mu na cmentarz" tak zwa­
ny Schmelzer Friedhof. Tam  spuszczono wszy­
stkie trunny do grobu, aby ci, którzy jako bra­
cia p o le g li , także jako bracia razem z soba 
spoczywali. Oby im  nie ciężyła ta ziem ia!

Pod w ieczór panowała na ulicach zupełna 
spokojność i cisza. Oświetlenie domów, któro 
na prośbę magistratu z własnego życzenia u- 
bozszego ludu przez cztery nocy trwało, tym  
razem nie nastąpiło. Każdy oddawał się w ci­
chości wrażeniom, jakie teu dzień, jako ważny 
oddział wiekopom nych wypadków, w nim po­
zostawił.

Cesarz Jego Mość wraz z Cesarzową ukazał 
się dziś znowu pośród swego wiernego ludu. 
Na placu S. Szczepana wyprzężono z cesar­
skiego powozu konie, a radosny orszak ciagnat 
go przez Wollzeile ku w szechnicy, ztamtąJ 
przez ulicę piekarską, Hohenmarkt, Tuclilauben 
i Kohlmarkl do Hofburg. Przed uradowanym 
tłum em  otworzyły się nawet — po raz pierwszy 
od sześciu dni ■— szeregi wojskowe, które cią­
gle jeszcze nadworny zamek w około otaczały. 
Jednak nie dla obrony , gdyż Cesarz ju ż  po 
raz trzeci przejeżdża po ulicach bez wszelkiej 
zasłony, otoczony tylko m iłością i radościa ludu.

* Wiedeńska Gazeta zawiera w swym do­
datku następujące uwiadomienie do drukarzy 
monarchii austryackiej: »Po uzyskanej w olno­
ści druku mamy s/>bie za powinność oznajm ić 
naszym kolegom , iż od wczorajszego dnia po­
dajemy natychmiast do wiadomości publicznej 
wszystko, co nam publiczność do druku daje, 
wyjąwszy tylko pisma zawierające przeciw czy- 
jejkolwiekbądź osobistości, lub obelgi, których 
pod żadnym warunkiem nie drukujemy, nawet 
gdy wyjdzie ustawa o druku. Wzywamy w ięc 
wszystkich naszych k o leg ów , aby wszelkiem i 
sposobami starali się rządowi okazać, że na 
jego  zaufanie zasługujem y, i życzymy sobie 
w o l u o ś c i  p r a s y ,  ale pod żadnym warun­
kiem  b e z c z e l n o ś c i  p r a s y  nie chcem y. 
Mieliśmy sobie za powinność zrobić do wszystkich 
naszych kolegów powyższą odezwę i będziem y 
się ciągle wszelkiemi siłami przykładać do te­
go, aby prasie ile m ożności godny statek nadać.

K a r o l  G e r o l d  i s y n .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka centralna.

Poczta zachodnio-indyjska przywiozła wiado­
m ości z  Mexyku z dnia 3. stycznia, z  W era-

V
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kruz z d. 20. Stycznia, a z Jamajki z dnia v. 
lutego. Z  pomiędzy nich są doniesienia ty- 
t ią ce  się centralnej Ameryki najwazniejszemi,
* mianowicie o wojnie m iędzy królem  z Mo- 
*kitu i państwem Nikaragua. Anglicy są stron­
nikami pom ienionego króla. Tenże domaga 
*ię miasta St. Juan de Nikaragua lezącego nad 
fzeka tegoż imienia wpływającej do morza at­
lantyckiego, chcąc je  do kraju swego przyłą­
czyć. Na dniu 1. Stycznia przybył tamże an­
gielski parostatek »VViksena majac na swojem 
pokładzie ltróla i 56 żołnierzy z milicyi. Naljch- 
miast zajęto miasto, zawieszono w cytadeli cho­
rągiew króla Moskwitów , miauowauo n io s k w i -  
tańskiego gubernatora, i zostawiono załogę. Je­
dnak w k i lk a  dni już rozpędził jenerał Nika- 
ragwianów obca załogę i zajął miasto na po­
wrót. Anglicy nie mając w Blulildzic dosta­
tecznej liczby zbrojnego żołnierza, zamyślają 
swoje sile wojskowe ściągnąć z Jamajki celem  
zdobycia miasta Juan de Nikaragua na włas­
ność um ówionego ltróla.

lliszpania.
Z  M a d r y t u  6. m a r c a .  Na posiedzeniu 

k on gresu  przedwczoraj oświadczył minister pre­
zydent generał Narvaez, że naród Irancuzki 
jest wielkim , szlachetnym ludem , i że utrzy­
ma rząd zdolny do wykonauia sprawiedliwości. 
Dowodził £e równie naród Irancuzki jak i hi­
szpański te same prawa posiadają, i w zgodzie 
Z Soba zostawać pjw iuui , jaUabądź by tam 
jniała być lorma rządu , republikańska albo 
g jon a rch iczD a . Rząd uasz, mówił nic ma nba- 
wy, osuszeni poważać będzie i uzna rząd frau- 
cuzki, skoro naród Irancuzki uświęci to wszy­
s t k o ,  co się tam stało.

potąd jeszcze panuje n iepew ność, gdzie się 
jna znajdować Infantka siostra królowej Izabelli.

W ielka Brytania.
Z  L o n d y n u  0. m a r c a .  Pan Cobdcn za­

p o w i e d z i a ł ,  ze chce organizować nową l igę,  
która ma zabezpieczyć »w oloość, pokój i  han­
del. Wykonawcza rada rozwiązanej l i g i  prze 
c iw ustawom z ozowym, ma stanowić komitet 
tcgo nowego stowarzyszenia. Najgłówniejszym 
jeg o  zamiarem je s t : 'przyw ieść w najpełniej­
szej m ierze do skutku zasady wolnego handlu; 
<łźvvignąć induslrye uchyleniem  wszelkich nie- 
pewnych podatków i nalożeuiem  na kraj roz­
sądnego i sprawiedliwego podatku; wyjednać 
zniesienie ustaw względem m ajoratu ; przy­
wieść do akutku stosowniejszą i sprawiedliwsza 
reprezentacyę ludu w izbie wyższej ; uzyskać

sprawiedliwość dla ludu Irlandyi; polepszyć 
charakter naszego lądowego i m orskiego woj­
ska przez wyznaczenie nagrody i prom ocyi dla 
udowodnionego meztwa i długiej s łużby; nako- 
n icc zasłonić sie od krwawej i kosztownej 
w ojny , którą niebezpieczna i uiekonstytucyjn* 
dążność naszej arystokracyi przez wmieszanie 
się w sprawy innych narodów sprowadzić m oże.*
Nowa ta leaguc sprawia wielkie wrażenie i jest 
tutaj powszechną dzienną rozmową.

* Ł D o  u d yn  u 10. m a r c a .  Pokój wszędzie 
przywrócony, i pokazuje się,  £e te gwałtowne 
ruchy były właściwie tylko” zabiegiem  karty- 
stów —  klórzyby radzi wpoić w pamięć ludu 
swoje zasady. W Glasgowie oddział mocny m i­
licyi przeraził tych rokoszanów , bo gdy dauo 
ognia, a dwóch buntowników padło, cala zgraja 
pierzchła. Obawiają się jednak , by się zabu­
rzenia nie ponowiły na przyszły tydzień, zwła­
szcza ze na 13. t. m. zapowiedziano zgroma­
dzenie robotników , mające się domagać pod­
wyższenia płacy.

* Z  L o n d y n u  13. m a r c a .  Dzisiaj odbyło 
się zapowiedziane na dzisiejszy dzień w ielkie 
zgrom adzeuie kartyslów, ale pokój nie był za­
burzony. Rząd poczynił energiczne kroki prze­
zorności nie tamując przytem wolności zgro­
madzenia. Poprzy łepiauc obwieszczenia po ro­
gach u lic zakazywały paradowania i przeciąga­
nia po ulicach ze strony członków zgromadze- 
nia , bo takie demonstracye tamują wolność 
k o m u n i k a c j i  p u b l i c z n e j  i c z y n i ą  h a n d e l  n i e ­
bezpiecznym. Pozabierano kamienne łom y gra* . 
nitowe , z n a j d u j ą c e  się na polnych drogach 
około U cnnington, ażeby ich  zgromadzenie za 
broń nie użyło. Proszono ta-iże londyńskich 
kupców bron i, żeby od strzelb i fliut w ich  
sklepach się znajdujących poodkręcali lufy,  
a zamki nicużytecznem i uczynili odśrubowa­
niem  kurków. Większe masy broni do han­
dlarzy należące poskładali właściciele w wspól­
nym składzie w koszarach szkockiej gwatdyi 
strzelców. Pułki siały pod bronią na podwó­
rzach po koszarach. Podwojono straże przy 
biurach rządowych, przy banku i pałacu Buc­
kingham. Sędziowie policyjni różnych, obwo­
dów odbywali posiedzenie od 9. god. zrana aż 
do 10. god. wieczór 4000  polieyanów było uszy- 
kowanych w Uenuingtou Common, a przedm ie­
ścia Lamberwell, Stockw ell, Vauxhall i West- 
milister strzegło 800 polieyanów na koniach 
uzbrojonych w szable i karabiny. Tłum y skłą- 
dające się z najniższej warstwy ludu a p ° naj~ 
więHszej części z cie awych rozbiegły »•*? °
do czwartej godziny, gdy deszcz nawalny padać 
zaczął.

/
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* Z  L o n d y n u  6. marca. Podług wiado­
m ości z Sydnej z 2. października był spow o­
dowanym 'wicegubernator kraju Yan D iem ens, 
w  skutek nieporozumienia z członkami pierw­
szej izby legislatury kolonialnej, zawiesić zgro­
m adzenie prawodawcze, a £ do nadejścia rozka­
zów od rządu angielskiego.

W iadom ości z P r z y l ą d k a  d o b r e j  n a ­
d z i e i  z 9. stycznia potwierdzają ukończenie 
wojny zKaframi. Pułkownika Mackinon m ia­
nowano komendantem angielskiego kraju Ka- 
frów. Jeden pułk konnicy i dwa pułki p ie­
choty będą odesłane do Anglii w skutek przy­
wrócenia pokoju . O ukończeniu wojny z Ka­
iram i donoszą co n astępu je: Po m ozolnem
prześladowaniu udało się Anglikom  pod wodzą 
pułkownika S o m e r s e t  tak natrzeć na Kairów, 
ze  ich  dowódzca F a t o prosił o zawieszenie 
broni. Pułkownik Somerset żądał bezwarun­
kow ego poddania się. ł a t o  przystał na to i 
przybył z 12 ludźm i dla poddania się. Dnia 23. 
grudnia złożyli zwyciężeni Iłafrowie uroczyście 
hołd. 2000 Iłafrów uszykowano w półkole; wy­
glądali nędznie, chudo i smutno. Najprzód przy­
niesiono dwa w ielkie drągi, jeden  z toporem , 
a drugi z wielką miedzianą gałką u końca , co 
przedstawiało wojnę i pokój. Najwyższy na­
miestnik Sir H. S m i t h  stanął w środku i prze­
m ów ił do Iłafrów. Łajał ich  bardzo za ich  n ie­
wierność i rabunki i wezwał dowódzców, by wy­
bierali m iędzy wojna i pokojem . Najprzód wy­
stąpiła ,S u t e ,  wdowa H e i k i  i położyła rękę 
na drągu z miedzianą gałką przedstawiającym 
pokój. Wszyscy dowódzcy naśladowali ją. Po­
tem  odczytał im  angielski namiestnik warunki 
pokoju. Dowódzcy dotknęli się raz jeszcze 
drąga przedstawiającego p o k ó j, a na znak pod­
dania się ucałowali nogę namiestnika na koniu 
siedzącego. Sir H. S m i t h  podniósł potem  
W górę papier , podarł go w kawałki i głośno 
zaw oła ł: »Oto są wasze traktaty 1« Fotem  wziął 
drąg w o jn y , uchw ycił go pionowo i rzucił na 
ziem ię , m ówiąc : »Oto jest koniec wojny !«
Na to rozeszły się ogólne okrzyki radości. Iła- 
frow ie , koloniści i kanclerz skarbu w Anglii, 
który n ft je d e n  pieniądz oszczędził na wydatki 
te j w o jn y , bardzo się cieszą.

Smutne wieści z kolonii przybywają do An­
g lii. Jak tylko plantatorowie posłyszeli, że zni­
żen ie  cła na ich  produkta ustaje w ojczyźnie, 
znizyłi zaraz płacę swym robotnikom , a ci prze­
stali pracować. W  Guyana panują rabunki i 
podpalania. Trzy najpiękniejsze posiadłości po­
chłonął og ień , a chociaż gubernator wyzuaczył 
znaczną nagrodę za denuncyacyc sprawców, nie 
ustają jednak zniszczenia i złoczyńców nie m o­

żna schwytać. W  Berbicc obrócono w perzynę 
magazyny najznakomitszych kupców.

* Ludwik Filip żyje z familią w zaciszu 
w Claremont. Ma zamiar zamieszkać w T w ic- 
kenham (nad brzegiem  Tamizy w przyjem nej 
okolicy niedaleko Londynu), i ten sam dom ku­
pi ć ,  w którym m ieszkał, nim . został Królem . 
Podług dzicńnika New- York-Herald, z 20. lutege 
są agenci Ludwika Filipa w A m eryce , dla za­
kupienia gruntów ziems dla fam ilii , na przy­
padek, jeżeliby po jego  śmierci, zFrancyi wy­
gnaną być miała ; słychać także, że włożył ju ż  
m ilion dolarów w papiery amerykańskie.

Francja.
* Z  P a r y ż a  12. m a r c a .  W  pałacu L uxem - 

burskim , w dawnej sali parów odbyło się one- 
gdaj po południu zgromadzenie z niemal 250 
deputowanych z różnych korporacyi i profesyo- 
nistów Paryża. Panowie Louis Blanc i Albert, 
prezydent i wiceprezydent rządowej komisyi , 
wyznaczonej dla robotników , wstąpili na try­
bunę. Pierwszy z nich miał długą m ow ę, w któ­
re j wyświecał zm ienione wszystkich klas sta­
nowisko , chwalił lud za jego  męztwo i rezy- 
gnacyę, a potem  okazywał trudności, z ja k icm i 
połączone jest rozwiązanie kwestyi o polepsze­
niu stanu robotników. W ym ienił szkodę wy­
nikającą z nazbyt krótkiego czasu roboty , ró ­
wnie jak rozliczny pożytek i nieodzowną po­
trzebę w ielo maszyn , gdyż inaczej konkuren- 
cya z zagranicą byłaby niepodobieństwem. Usi­
łował dowieść, że robotnicy najszczególniej po­
winni się starać o urzeczywistnienie asacyacyi 
dla zjednania zwycięztwa tej w ielkiej kwestyi, 
której tchnieniem  interes wzajemny wszystkich 
jednoczy, gdzie sprawa ubogich jest sprawą b o ­
gacza , jest interesem  powszechności. Dla wy­
pełnienia poruczonych im zadań, powinni tro­
skliwie zgłębiać najprzód kwestye odnoszące 
się do moralnago i obyczajnego polepszenia 
losu robotników i ułożyć wnioski do ustawy, 
w którychby zawarte były rezultaty , do jakich 
doszli, a któreby, gdy je  prowizoryczny rząd 
dobremi uzna,  narodowemu zgrom adzeniu 
przedłożyć można. Zresztą powtarzał, że kwe- 
stya o robotnikach jest bardzo trudna, i że naj­
głębszego rozm ysłu , największej roztropności 
wymaga. W  końcu zaproponował mianowanie 
z dziesięciu deputowanych kom itetu , który 
rządową komisyę ma wspierać. N iezwłoczuie 
obrano losem  kom itet , a zgrom adzenie się ro­
zeszło. Montteur ogłasza następujące rozporzą­
dzenie : ^Zważywszy, że robotnicy rozm aitych 
gałęzi przemysłowych mianowali deputowanych, 
w obronie swych interesów, a słuszna jest, aby
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także deputowanych ze strouy fabrykantów zwo­
łano ; zważywszy, ze zbliżenie się stanów i lo­
ja ln e roztrząsanie praw i powinności każdego, 
sprowadzi niezawodnie za braierskiem porozu­
m ieniem  sic najpoządausze rozwiązanie tej kwe­
sty !, bo interesa w gruncie wszystkie są soli­
darne , przeto prezydent i wiceprezydent ko- 
misyi robotników ogłaszają, ze się zgromadze­
nie obranych ze strony fabrykantów , deputo­
wanych dla każdej profesyi po trzech co do 
liczby, przyszłego dniń 17. marca w pałacu Lu- 
xem burskim  odbedzie.*

c

* Piętnastu zecerów dzienników Comtnerce 
i Patrie postanowili, ua niepewny czas składać 
do publiczuego skarbu każdy po 1 franku co 
tygodnia dla wspierania rządu przy opatrywaniu 
chorych i w iekiem  znękanych robotników.

* Centralny kongres rolnictwa znkoóczyi swe 
posiedzenia. Pan Consideront bronił na nich 
swego systemu i proponował, aby na małej prze­
strzeni , niemal na czterech m ilach czworo­
bocznych, spróbowano systemu socyalistyczuego 
dla przekonania sic,  jaką pom oc przyniesie 
zasada „ asocyacyi dzisiejszemu niedostatkowi. 
Kongres oświadczył, że rząd nie powinien się 
mieszać wprost w stosunki między właścicielem  
gruntu a robotn ik iem , ale ze w dobrach naro­
dowych i wzorowych dzierżawach, każe utwo­
rzyć asocyacye do uprawy r o l i , w których do­
chód rozdzielony będzie równo pom iędzy ka- 
P ,lal , inteligencyę i robotę, by się istotnie raz 
przekonać, w jaki sposób socyalny system da 
Sl? Urzeczywiścić i o ile przez to m oże się po- 
®Zvvignać stan robotników i produkcya agrono- 
m iczna‘

P a r y ż a  11. marca. Monitcur ogłosił dziś 
dwie telegraplcZQe depesze, jeduo z Marsylii a 
dtugą z Tułouu, obie z dnia 7. marca, w któ- 
r3’c ,1 ^ mtejsze władze marynarki donoszą, ze 
yye ^ 'ad  o mości  ̂ które okrętami Philippe
AugUS e i Ttian nagaS7j  7 Algieru, ksiażęta
A u m a l e  ■ , o i n v . ] l e  3  b ‘  ^

na pokład okrętu Solon i odpłynęli do Gibral­
taru. Pierwsza z tych depeszy dodaje, ze w Al­
giery! nie zaszło nic nowego. W edług innych 
dzienników, dowiedział Slę ksiaże A u m a l e  
d. 2. marca o obwołaniu we Francyi rzeczy- 
pospolitej, kazał natychmiast ogłosić ja także 
w A lg ierze ,, przed swojem  odpłyn ien ie* wydał 
następującą proklamacyę: » Mieszkańcy Algieryit 
W ierny m oim  powinnościom j aito obywatel i 
żołnierz, zostawałem na m ojem  stanowisku do- 
poltąd m oje obecność dła słnżhy ojczyzny za 
pożyteczną uważać mogłem. Ten stan juz nie 
istnieje Jenerał Cavaignaic mianowany jest je -  
ncraluym gubernatorem Algieryi. Az do jego

przybycia, jenerał Changarnier pełnić będzie 
tymczasowie fuulłcye jeueraluego gubernatora 
Algieryi. Ulegając woli narodu, oddalam się, 
Wszelako z głębi m ego wygnania zasyłać będę 
wszclnie m oje życzenia o wasze dobro i o sła­
wę Francyi, której chciałbym  był dłużej słu­
żyć.* Jenerał Changarnier objął tymczasowie 
funkcye jeneralnego gubernatora. La Presse  
u trzym uje, ze obaj książęta do Brazylii się 
udadzą. Słychać że algierskie wojsko wy­
rzekło ju z  swoje posluszeóstwo prowizory- 
cznem u rządowi, dcputacya kolonistów Alger- 
sllich złozyła prowizorycznem u rządowi swoję 
podziękę za to, że uznał ich prawo uczestni­
czenia w reprezentacyi narodowej i prosiła oraz, 
aby Algieryę niezwłocznie na równi z krajem 
ojczystym postawiono. Pan Pagnere, sekretarz 
rządu, oświadczył im  jego  im ieniem , ze się 
zaradzi wszelkim  zażaleniom algierskich kolo­
nistów i że ta kolonija odtąd część Francyi sta­
nowić będzie.

* Jenerał Changarnier objął tymczasowie je -  
neralny rząd Algieryi i wydał następującą pro­
klamacyę :

»Obywatele Algieru ! Republikański rząd 
Francyi mianował jenerała Cavaignac jeneral- 
nym gubernatorem Algieru. Jenerał Caraiguac 
jest ju ż  w Algieryi. Co chwila oczekiwany jest 
w  m iejście Algieru. Odebrał wprost od rzeczy- 
pospolitej instrukcye. Tylko on ma polecenie 
kazać je  wykonywać. Cała władza będzie jem u  
oddana. Obywatele, cieszcie się szczęściem, ze 
to spełnienie ukończonej we Francji rewolucyi 
nastąpiło w Algieryi, bez zaburzenia publiczne­
go pokoju. W szelkie rządy potrzebują porząd­
ku. Porządek je  konstytuuje, uzacnia i spotęża. 
Pierwszą powiunością prowizorycznego rządu 
było przepisać istoącym władzom utrzymanie 
spokojności publicznej. Na mocy tych przepi­
sów republikańskiego rządu i w  interesie wszy­
stkich, piastując na ten raz urząd jeneralnego 
gubernatora, mam m iec staranie o dobry po­
rządek. T o  jest moją powinnością, a dopełniać 
je j będę do oczekiwanego przybycia jenerała 
Caraignac.*

* Z  P a r y ż a  12. marca. W łaśnie postanowił 
rząd uformowanie legii polskiej następującym 
dekretem :

»Rząd prowizoryczny, ze względu na to, że 
wychodźcy polscy, przejęci życzeniem dania do­
wodu wdzięczności i przywiązania do Francyi, 
wnieśli prośbę o zjednoczenie ich w legię,któraby 
w raz z Francuzami oopierata sprawę porządku 
i w olności; zważywszy, żo ta propozycyn uczy­
niona jest w imieniu narodu l i c z ą c e g o  juz tyle 
towarzyszów b r o n i  sławy F r a n c u s k ie j ,  powinna
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b yć przyjęta z uprzejmością od rządu, lttóry 
wywołany z narodowych sympatyi, będzie się 
zawsze opierać na gorącem społczuciu Francyi 
dla Polaków, postauowia: l )  żeby natychmiast 
uformowano legią polską wstępującą pod roz­
kazy ministra w o jn y ; 2) minister wojny ma 
zlecenie wykonania tego postanowienia.

* Z  P a r y ż a  6. marca. Zniesienie wszy­
stkich tytułów spowodowało dziennik Corsaire 
do następujących u w ag : »Tytuły zniesione.
Były to tylko słowa. Na rozkaz zaprowadzono 
znowu nazwę »obywatel.« Słowa 1 i nic więcejl 
N ie m ieliśm y nigdy tytułów i nigdyśmy ich 
n ie żądali. Ale m y żądamy wolności m ówić 
»Monsieur« kiedy nam się podoba, a tę w ol­
n ość sami sobie nadamy. Nie było zakazano 
podczas monarchii w przem owie do zgroma­
dzenia nazywać obecnych »obywatele»; dla cze- 
gożby miała rzeczpospolita zakazać nazwy »Mes- 
sieurs*? Lecz przypuśćmy, że monarchia zaka­
zywała nazwiska »obywatele", czyż rzeczpospo­
lita ma ją  naśladować? Czyż ja mam być śle­
pym , dla tego że m ój siąsiad jest jednookim  ? 
Powtarzam, ze, jeżeli p. Caussidiere nie chce 
nam dać więcej wolności, jak p. Gabriel D el- 
lessert, wtedy rzeczpospolita jest tylko nicowaną 
_uknią, zrobioną innym krojem . My jesteśmy 
Francuzami t. j .  wolnem i, grzecznemi i uni- 
flrersaluemi ludźm i. Prawem naszym jest zdro­
wy rozum  i nigdy innego nie uznamy, bo zdro­
wy rozum  jest wolnością zaprowadzającą po­
rządek. Niechaj ci, co się chcą nazywać »Ci- 
toyens« używają swej wolności, równie j  k ci, 
co  sobie życzą zostać »Messieurs.* Przepisywać 
nazwisko znaczy to samo co naśladować pala- 
czg, tytoniu, który chce przeszkodzić koledze 
b y  nie palił cygara, gdyż m u się to zdaje być 
nieznośnem u

S zw ąjcarja.
■Z k a n t o n u  B e r n y. llanton rządzący prze­

słał teraz urzędową gratulacyę do francuskiego 
rządu. Dyplomatyczne stosunki m iędzy Austryą 
a kantonem rządzącym zdają się znowu [być 
zawiązane. Od kilku dni odbywają się z jen e­
rałem  D ufour konferencye w celu nakłonienia 
go do przyjęcia posady ifederacyjnego reprezen­
tanta w* Paryżu. D ufour oświadczył ju ż  dawniej 
że naczelnego dowództwa nad wojskiem  nigdy 
n ie przyjm ie.

Schwab. Merkur pisze : Łatwo pojąć, że fran- 
cuzka rewolucya wywrze wpływ także na skład 
naszego nowego związku. Romisya rewizyi 
związkowej uchwaliła ju ż  większością głosów, 
aby za słusznem wynagrodzeniem kantonów 
pocztę, cło i m onetę scentralizowano. Najtru­

dniejszym punktem jest reprezentacyjny sto­
sunek kantonów na sejm ie. Najwięcej głosów 
ma za sobą sejm  złożony z deputowanych ludu , 
którychby w jak największych, od kantonal- 
nych granic niezawisłych, obwodach obierano. 
Obok tego sejm u przyjęłoby potem  albo dru­
gą izbę z deputowanych ze strony kantonów, 
lub  też prawo wetowania albo potwierdzSbia 
kantonów, przez który to instytut byłoby zabe- 
zpieczonem  kantonalue władztwo w tych przy­
padkach, w którychby interesa związku z wła­
dztwem kantonalnem w ltolizyą zajść m ogły. 
Rząd Berneński miał oświadczyć, że nie da 
swego przyzwolenia żadnemu związkowemu 
wnioskowi, któryby niezawieral reprezentacyi 
według liczby ludu, choćby przynajmniej w  
przybliżającym stopnin.

Państw o P ap iesk ie.
Z  R z y m u  7. marca. Municipalność tutejsza 

ułożyła petycyę względem  przyspieszenia kon- 
stylucyi, i wraz z deputacyą, która tutaj w tym 
samym celu przybyła z Bononii, wręczyła O jcu 
św. odpowiedni adres. Ten  adres nie tylko 
wspomina o potrzebie przyspieszenia konstytu- 
cyi, ale także o konieczności niezwłocznego 
związku państw włoskich dla utrzymania nie­
podległości W łoch . Papież przyjął łaskawie de­
putacyą pod przewodnictwem senatora i m iał 
odpowiedzieć ile z pamięci w pismach obecni 
og łos ili: O tern wiadomo, że reform am i jestem  
m ocno zajęty. Chociaż w innych państwach 
ltonstytucya da się z nocy na dzień ułożyć, al« 
dla państwa papiezkiego wymaga taka praca 
długiego czasu. Jednak spodziewa się, z e  w  
ltilku dniach tyle dokona, co zdoła zaspokoić 
jego  poddanych. Jeżeli m u się dzieło to w iel­
kie uda, wtedy będzie dziękować Bogu u stóp 
krzyża ś.* Ta krótka mowa napisana z pam ięci, 
krąży w licznych kopiach. Jest to prawdziwie 
dziwny kontrast, gdy, nasłuchawszy się właśnie 
szaleńca karnawałowego um iejącego długiem ! 
dowcipltami tłumy naokoło siebie zgromadzać, 
wstąpimy do traliki, gdzie tłumy ludu każą 
sobie dyktować tc ważne słowa. Adres nie tyl­
ko czytają po rogach u lic za pom ocą stoczków 
wojskowych, lecz odczytują go głośno, a w te­
dy właśnie nastręczają się jeszcze śmieszniejsze 
sprzeczności, bo szalone maski nie m ogą prze­
nieść, by nie pow rócić do życia statecznego. 
A przy tern tu pogłoski, że Ilarol Albert wkroczył 
w 25,000 ludzi do Lom hardyi; tam odezwy dam, 
by pieniądze na drobnostki przeznaczone łoży­
ły na zakupienie dział; owdzie wieście o uwię­
zieniu w Ceprano Nardonego, znienawidzonego 
kapitana policyi za Grzegorza X V I. otóż mamy
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karnawał, jakiego m oże jeszcze nie było w R zy- 
*N*n. Równocześnie rozszerzają bajkę, która się 
®^Oie w ltrótce prawdą, o nowej zmianie m i- 
®'steryum, w skutek, której Marco Minghetti 
*Na zostać ministrem spraw zewnętrznych, Gae- 
taNo Recchi ministrem finansów, a książę Ca- 
*tiillo Aldobrandini ministrem wojny. Zamiast 
^loccoli (zabawek światełkiem w ostatni wtorek) 
*Na być wyprawiony orszak do papieża. Cos 
Nadzwyczajnego przedsiębiorą, jednak nie ma 
Powodu do istotnej obawy.

P r u s y .
Z  B e r l i n a  d. 19. m a r c a .  G o d n e  pożalenia 

Niepokoje jakie wczoraj popołudniu nieszczę­
śliwym zdarzeniem zaszły , a których szczegó­
łowe wym ienienie później uskutecznimy, tej no­
cy zupełnie już ustały. Dzisiaj o 7. rannej go­
dzinie ogłoszono odezwę Jego król. Mości do 
Niieszkańców Berlina w następującej treści:

D o  m i ł y c h  m n i e  m i e s z k a ń c ó w  
B e r l i n a !

Patent m ój zwołania z dnia dzisiejszego był 
rękojm ią szczerych chęci Waszego króla i ży­
czliwości dla Was i całej niem ieckiej ojczyzny. 
Jeszcze brzmiały radosne z tego powodu okrzy­
ki , którem i m nie z serca witano, gdy tłum 
niespokojnych ludzi wystąpił z buntowniczemi 
i zuchwałemi wymaganiami, i po usunięciu 
**ę dobrze myślących coraz stawał się liczniej- 
“ ym . Nawal uy ich  napor aż przed facyatę 
zamku, okazywał jawnie ich nieprzyjazne za­
miary. Nareszcie gdy zaczęto na wierne m oje 
wojsko m i0tać obelgi, mnsiała jazda postępując 
krokiem powolnym  i bez wyciągania z pochew 
pałaszów, rozprószyć tłumy i  placu. Przygo­
dnie tyl[(0 padły dwa wystrzały z ręcznej broni 
* *nFantervi , lecz Bogu dzięki nieu-
godzi y nikogo. Zgraja niegodziwców ponawriek- 
gzej części obcych ludzi, ukrywających się od 
tygodnia w mieście, przekręcili te okoliczność 
rozszerzeniem kłamliwych wieści ,* dążących ku 
ułatwieniu ich  niegodziwych zamiarów* i wzy­
wających m n.e m iłych mieszkańców Berlina do 
pomsty za krew n.by j u£ p ize iana Ci judzie 
Stali się zatem nieszczęsnym powodem krwi na­
stępnie przelanej. W ojsko moj e) a wasi bra­
cia i krajowcy dopiero wtenczas użyli swej bro­
ni, kiedy do tego licznem i wystrzałami z ulicy
królewskiej zmuszonymi zostali. O s i a y n i o n a  
przewaga wojska była konieczną wynikłością- 

Od was mieszkańcy m iłego m i miasta rodzin­
nego zawisło powstrzymanie dalszych nieszczęść. 
Król Wasz i  przyjaciel zaklina Was na wszyst­
ko co W am jest najświętszem ; uznajcie nie­
szczęsny obłęd ! powróćcie do spokojnych swo­

ich zatrudnień, poniechajcie barykad dotąd je ­
szcze w zniesionych, wyszlijcie do mnie depu- 
tacyę z m ężów przejętych prawdziwym dawnym 
duchem  mieszltańcówBerlinskich, którzy by prze­
mawiali do m nie z przyzwoitym dla króla W a­
szego względem , —  a ja  W am ręczę słowem  
m ojem  królew skiem , że z wszystkich u lic i 
placów ustąpi wojsko natychmiast, a stra­
że wojskowe ograniczą się na pilnowaniu nie­
których tylko budynków, zamku, zbrojowni i 
niewielu innych stanowisk, i to na czas tylko 
niedługi. -  M ieszkańcy, M ojego wiernego i 
p ięknego Berlina słuchajcie ojcowskiego głosu 
Waszego K róla , i zapom nijcie o tćm  co sie 
stało, tak jak Ja równie chcę uiepom nać i za­
pom nę z duszy, k’woli świetnej przyszłości jakiej 
za Boskim błogosławieństwem oczekują Prusacy 
a za ich przewodem  wszystkie hez wyjątku 
krainy niem ieckie.

Wasza miłościwa Królowa i prawdziwie przy­
chylna matka i przyjaciółka, teraz m ocno cier­
piąca, połączą łzy swe i proźby z Mojemu —

Pisałem w nocy z 18. na 19. marca 1848.
Fryderyk W ilhelm .

Z  B e r l i n a  18. m a r c a  1848. —  Patent 
względem  przyspieszonego zwołania połączone­
go aejmn.

My Fryderyk W ilhelm  z Bożej łaski Król 
Pruski i t. d. Gdyśmy 14. b. m. Nasze wierne 
Stany zwołali na 27. kwiet. b. r. by wraz
z  n i e m i  p o s t a n o w i ć  t a k i e  r o z p o r z ą d z e n i a ,  k t ó r e
i dla Prus mają być warunkiem regeneracyi 
N iem iec, mającej być zaproponowaną Naszym 
niem ieckim  sprzymierzeńcom, nie m ogliśm y 
się spodziewać że w tym samym czasie zaszłe 
w ielkie wypadki w W iedn iu , z jednej strony 
ułatwią znacznie wykonanie Naszych wniosków 
a zdrugiej strony uczynią nieodzownem  przy­
spieszenie tego wykonania.

T eraz, po tćm  ważnćm zdarzeniu jesteśmy 
przedewszystkiem spowodowani w obec ściśle 
połączonego Narodu nie tylko Pras ale i N ie­
m iec —  jeżeli taka wola Boga —  oświadczyć 
głośno i otwarcie, jaki wniosek postanowiliś­
my przedłożyć Naszym niem ieckim  sprzymie­
rzeńcom .

5 rzedewszysitiem żądamy, ażeby się Niem ce 
zam ieniły ze związku państw w federacyjne 
paustwo. U znajem y, że to wymaga reorgani­
zacji konstytucyi zw iązkow ej, która tylko w 
połączeniu się książąt z Narodem do skutku 
przyjść m o ż e , że w ięc przeto powinna bjTć u- 
formowana i niezwłocznie zwoiana reprezenta- 
cya związku ze stanów wszystkich krajów nie­
m ieckich. k— Uznajemy, że taka reprezentacya 
związkowa wymaga koniecznie instytucyi kon- 

2
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stytucyjnych dla wszystkich krajów niem iec­
k ich , ażeby członkowie tej reprezentacyi z ró­
wnym prawem obok siebie zasiadali.

Zadamy ogólnej niem ieckiej instytucyi u- 
zbrojenia i podamy wniosek, ażeby ją w isto­
cie urządzono na wzór tej , pod którą Nasze- 
Pruskie wojska —  wywalczyły sobie w ow oj­
nach o wolność uiezwiędłe wawrzyny. Żąda­
m y , ażeby n iem ieckie wojska związkowe po­
łączyły się pod jednę chorągiew związkową i 
spodziewamy się ujrzeć dowódzcę związkowe­
go nr ich czele. Zadamy n iem ieckiej bande- 

• ry związkowej i spodziewamy s ię , że nieba­
wem  niem iecka flota nada im ieniu n iem ieckie­
m u powagi po b lizk ich  i dalekich morzach.

Zadamy niem ieckiego sądu związkowego dla 
załatwiania wszelkich rozterek prawnych m ię ­
dzy książętami i Stanami, jakoteż między roż­
nem ! rządami niem ieckiem i.

Zadamy ogólnego n iem ieckiego prawa O j­
czyzny i zupełnej wolności osiedlania się w 
całej n iem ieckiej Ojczyźnie.

Zadam y, ażeby odtąd żadna granica celna 
nie tamowała komunikacyi na ziem i n iem ie­
ckiej i nie paraliżowała przemysłu je j  m ie­
szkańców ; żądamy więc ogólnej niem ieckiej 
ligi celnej , którejby równa miara i waga, ró­
wna skala monety , równa niem iecka ustawa 
handlowa tern silniej powiązała węzeł matery- 
ilnego zjednoczenia.

Proponujem y wolność druku z równemi 
gwaraneyami przeciw je j  nadużyciu dla całej 
niem ieckiej Ojczyzny.

Takie są Nasze wnioski, Nasze życzenia , o 
których uskutecznienie będziem y się starać 
wszelkiem i Naszemi sitami. W  dum nem  zau­
faniu liczym y przytem  na ochocze spółdziała- 
nie Naszych niem ieckich  sprzym ierzeńców i 
całego niem ieckiego N arodu, który z radością 
wzm ocnim y w cieleniem  do związku Naszycn 
n enależących do związku prow incyi, jeżi Li 
ich  powołani reprezentańci będą podzielać to 
życzenie , a związek będzie gotów ja  przyjąć. 
^ O dda jem y się radośnej nadziei że wykonanie 
Naszych zamiarów a nawet samo ich  oświadcze­
nie usunie to nieporozum ienie,jakie teraz z w iel­
k im  holem  Naszym przejm uje Ojczyznę nie­
m iecką. paraliżuje obroty i przemysł, rozdwaja 
ją  » grozi je j rozprzężeniem , —  spodziewamy 
się , że te urządzenia nadadzą N iem com  siły 
wewnątz a powagi zewnątrz , ażeby przy ich 
połączonych siłach Europa miała najbezpiecz­
niejszą rękojm ię trw ałego, błogosławionego 
pokoju.

Ażeby zaś wykonanie zamiarów Naszych jak  
najmniej przeszkody i zwłoki w Naszych pań­

stwach doznało, ażebyśmy tein rychlej zdołali 
rozwinąć wnioski potrzebne dla instytucyi 
państw N aszych, postanowiliśmy przyspieszyć 
zwołanie połączonego sejm u i polecam y m ini- 
steryum państwa, ażeby to zwołanie nastąpiło 
w niedzielę 2. kwietnia b. r.

Dane w Berlinie , 18. marca 1848.
Fryderyk W ilhelm .

Książę Pruski.
Miihler. Rother. Eichhoru. T h ile . Savigny. 
Bodelschwing. Hr. Stolberg. Uhden. Baron 

Canitz. Dueaberg. Rohr.
* Z  B e r l i n a  d. 8. m a r c a .  Król Pruski 

ułaskawi! wszystkich z przyczyn politycznych 
skazanych Polaków , którzy w drodze łaski po­
dali hyli swe preźby. Osądzonym na śmierć
zwolniono kare i zm ieniono takowa na sześcio-1 ° *>letne warowne w ięzienie. Ułaskawionym gy-
muazyalistom wszakże wyraźnie wzbrouionem  
jest przebywanie w poznańskiej prowincyi, do­
póki niedopełnia 24 lat wieku swego. Aż do- 
tąd mogą z wyjątkiem orzeczonej prowincyi 
obrać dla siebie siedlisko wszędzie, gdzie im  
się tylko upodoba. ~  Równie jak  Dr. Frejberg 
został i radzca nadworny W edeke przez sad u- 
wolnionym .

* Z T a r n o w i c y  (miasteczka w górnym Szlaz- 
ku) d. 6. marca. Cała nasza okolica przerażona 
jest smutkiem i przestrachem z powodu sm u­
tnego losu księżny Sułkowskiej, którą dnia 3. 
b. m . między dziewiątą a dziesiątą godzina w 
je j zamku wystrzałem zabito. Księżna ta za­
bierała się udać na spoczynek i przystąpiła w 
sypialni swej do okna, jak  się domyślają dla 
zamknięcia ok ien icy , aż oto kula karabinowa 
przeszyła je j krzyże, a polem  utkwiła w powa­
le  pokoju. Zaraz po tym strzale zbiegli się słu­
dzy do poltoju i czemprędzej sprowadzili leka­
rzy > jednakże wszelkie ich  zabiegi były na­
daremne. Nieszczęśliwa księżna mająca lat 60 
w kilka godzin skonała. Natychmiast doniesio­
no o' tem  w ielkiem  nieszczęściu je j synowi 
księciu M axym ilianowi, który od czterech ty­
godni bawi w Wiedniu. Pogrzeb zabitej kziężny, 
który aż do przybycia księcia od łożon o, odbę­
dzie się dnia 9. b. m . Nieodkryto jeszcze spraw­
cy tej zbrodni. Z  powodu tego przypadku krą­
żą domysły wszelkiego rodzaju.

STiemee.
* Z  A u g s b u r g a .  Poczta włoska. Z  Neapo­

lu  26. lutego. Dzisiaj zawinęły tu dwa wojen­
ne okręty, jeden hiszpański a drugi austryacki. 
Załoga tego ostatniego nie wysiadła na ląd. 
W  tej chwili jest znowu bardzo znaczne w Ne-
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®P°lu wzburzenie. Odkryto znowu kilka Za­
u c h ó w  tak zwanych Lazzaroni (i tak np. wczo- 

wieczór miało pęknąć kilka bom b śród tłu­
mu ludu) a p r ó c z  tego wzmaga się co chwila 
Nieufność w ministeryum , a szczególnie niedo­
wierzają ministrowi S e r r a c a p r i o l a .  Bardz1* 

-zne narodowe patrole przeciągają po u :ach, 
a przed kawiarnią d’Europc, i na innych m iej- 
®cach stoją gęste tłumy ludu, które publicznie 
objawiają swoje niechęć na ministrów, wyjąwszy 
na pana B o z z e l l i .  Z  G e n u y  5. marca. Je­
zuitów wywieziono w wielkie llsięztwo Modeń- 
®kie. Pałac ich  zajęła teraz gwardya obywa­
telska. W łościanie rozjątrzeni, ze zrabowano 
klasztor Jezuitów , przybyli nazajutrz z kijami 
ze wsiów do miasta dla skarcenia Genueńczy­
ków. Gwardya obywatelska dała im  radę.

K rólestw o P o lsk ie.
Z  W arszawy. Z d a n i e  R a d y  p a ń s t w a .  

Rada państwa w Departamencie Prawodawczym
i w ogólnem  zebraniu po rozpoznaniu ułożone­
go przez Heroldją Królestwa Polskiego, i przed­
stawionego przez namiestnika Księcia Warszaw­
skiego pod najwyższe zatwierdzenie projektu u- 
zupelnienia ustaw o szlachectwie, tudzież o ty­
tułach honorowych w królestwie; w szczegól­
ności, co do osiedlających się lub  czasowo prze­
bywających w niem  osób, tytuły honorowe za­
graniczne, lub  szlachectwo zagraniczne posia- 
dających, znajduje, ze projekt takowy oparty 
jest na głównych zasadach w prawach Cesarstwa 
na przedm iot ten postanow ionych, w  skutek 
czego objawiła zdanie: W  uzupełnieniu pom ie- 
nionych ustaw postanowić : l )  Cudzoziemcy ty­
tuły honorowe zagraniczne lub szlachectwo za­
graniczne posiadający, po przeniesieniu i stałem 
osiedleniu się w  królestwie Polsltiem, nie mogą 
używać praw i przywilejów, służących miesz­
kańcom Królestwa, tytuły honorow e i szlachec­
k o  posiadającym; lecz mogą używać tylko tych 
prerogatyw, jakie istnie jąccmi przepisami szla­
chcie zagranicznej są zabezpieczone i to nie i- 
Baczej, jak po udowodnieniu praw ich  do ty­
tułu honorowego lub szlachectwa. 2) Cudzo­
ziemcy, którzy przysięgę na poddaństwo W  

kraju złozyli proszący o nadanie im  szla­
chectwa na m ocy dyplom ów przez obcych 
Monarchów im  nadanych, mogą nabyć stan 
szlachecki w Królestwie Polakiem przez za­
sługi dla Monarchy luh Paóstwa położone, 
albo przez osiągnienie w służbie rang nadają­
cych stan rzeczony stałym poddanym krajowym 
wedle istniejących przepisów. 3) Bez Najwyż­
szego podwierdzenia, fam iljom  cudzoziemskim 
żaden tytuł honorowy przyznanym być nie m o-

ze- 4) s Osoby przyłączone w taki sposób do. 
szlachty Królestwa, zapisane zostaną do księgi 
szlachty, która nabyła tego stanu po ogłoszeniu 
prawa z r. 1836; te zaś, którym zatwierdzony 
lub  nadany będzie tytuł honorowy, zapisane 

yć mają do osobnej księgi na ten cel ustano­
wionej. 5) Osobom , czasowo w Królestwie Pol- 
skiem przebywającym, wolno będzie używać 
tytułów honorowych, jeże li posiadanie onych ' 
za granicą paszportami legaluemi udowodnią.

B o sy a .
Z P e t e r s b u r g a  11. m a r c a .  Jego Ces. 

Mość wydał wczoraj następujący ukaz do mi­
nistra wojny :

»-Na zachodzie Europy zaszły zdarzenia oka­
zujące zbrodniczy zamiar wywrócenia władz pra­
wych. Przymierza przyjaźni i traktaty, któ- 
rem i Rosya z sąsiedniemi mocarstwy je st  po­
łączoną, wkładają na Nas święty obowiązek, 
poczynić zawczasu rozporządzenia i postawić 
część wojska Naszego na stopie wojennej, aże­
by , w razie jeżeliby tego okoliczności wyma­
gały stawić silny opór szkodliwemu szerzeniu' 
się anarchii. Z  tego powodu rozkazujemy Wpa- 
n u : l )  N iezwłocznie form ować rezerwy nale­
żące do oddziałów wojskowych oznaczonych w 
wykazie. 2.) W  tym celu .zwołać do czynm 
służby z guberni! w wykazie oznaczonych wszy- , 
stkich na czas nieoznaczony lub na roczny ur­
lop  rozpuszczonych szeregowców obowiązanych 
do służby w rezerwach. 3.) To ściąganie w oj­
ska ma się zacząć natychmiast, gdy ten ukaz 
do obwodów przybędzie a do 1. (13.) kwietnia 
ma być nieochyboie ukończone. 4.) O becnie 
do służby powołanych szeregowców mają wła­
dze policyjne, miastowe i wiejskie , poodsyłać 
do miast gubernialnych swoich gubernii do ko­
mendantów wewnętrznych batalionów za ło g i, 
według artykułu 1518 I. część 11. ks. Swod. 
ustaw wojskowych, a przytem surowo przestrze­
gać, żeby s if żaden urlopnik nie został bez 
prawdziwych/ prawnych i zbadanych przyczyn.
5.) Komendanci batalionów załogowych są obo­
wiązani o skutku zwołania szeregowców do 
miast gubernialnych i odesłania ich  ztąd na 
m iejsce zgromadzenia —  co się ma stać w osob­
nym wykazie, który ma być zaraz wypracowa- 
ny d° potwierdzenia przedłożony —  od­
syłać do departamentu inspekcyjnego co tygo­
dnia sumaryczne sprawodzania. Tych sztabo- 
wych i wyższych oficerów i szeregowców, któ- 
rzy się z jakiegokolwiek powodu nie stawiają, 
mają być podane rejestra nazwisk wraz^ z przy 
toczeniem  przyczyny nie stawienie się. 6.) 
Przyjęcie urlopników szeregowych na miejscach

ł
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zbieiania się, form owanie batalionów i szwa­
dronów zlecono jenerałom  tego wojska, podług 
osobnego rozporządzenia. 7.) W yżywienie ut- 
lopiiiUów szeregowców od miast obwodowych 
aż do miast gubernialnycb, a ztąd dalej aż na 
m iejsce zbierania się, tudzież ich należyte ubra­
nie i uzbrojenie zlecam y departamentom po­
wiatu, komissaryatu i artyleryi i rozkazujemy, 
■ażeby wydatki na to potrzebne, policzono w 
sumy wyznaczone na tegoroczne ćwiczenia na 
czas nieoznaczony/ rozpuszczanych rzeregow- 
ców. 8 .)  W zględem  dalszego wzmocnienia 
wojską, jeżeliby tego potrzeba było , i dalszego 
zwoływania do Błużby na czas nieozuaczouy 
rozpuszczonych urlopników szeregowców, b ę ­
dziem y wydawać każdą razą osobne rozkazy. 
—  Podp. (Mikołaj.)

Z ę L w o w a  24.  m a r c a .  Z  potocznych 
zdarzeń u nas zdajemy publiczności dalszą 
sprawę. .Już uformowały się trzy kompanie 
gwardyi narodowej, i pierwsza zaczęła przed- 

v wczoraj pełnić spólnie z m ilicyą miejską noc­
ną służbę.

Właśnie dowiadujemy się o zmianach zaszłych 
m iedzy urzędnikam i, i tak: pp. Czetsch i Swc- 
eeny, starostowie Tarnowski i Bocheński, powo­
łani zostali do binra Rządów gubernialnych w 
Stolicy, a w zastępstwie ich  odjechał sekretarz 
prezydyalny p. Merltel do Tarnowa, p. konsy- 
liarz Madurowicz do Bochni. Oprócz tego p o ­
wołanym został p. Mosch , starosta Jasielski, 
do spraw wewnętrznych przy policyi rządowej, 
na jego  zaś m iejsce odjechał p. Heiderer do 
zawiadywania cyrkułem  Jasielskim. —  Z  Kra­
kowa i z kraju dochodzą nas wiadom ości cale 
zaspokajające.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  korespondencji prywatneJ.)

Z e Lwowa d. i 5. marca. Od 14 dni prawie 
chleb trochę potaniał, mąki zaś większych i lo ­
ściach dowożą i po niższych cenach sprzedają.

W  ciągu ostatnich dwóch lat tak bardzośmy 
do drożyzny się przyzwyczaili , iż najmniejsze 
folgowanie takowej dziwnem i niepojątem  nam 
się wydaje, ale mając na względzie, iż zapasy 
zboża na zaspokojenie potrzeby krajowej dość 
są wystarczające, tedy drożyznę tegoroczna bar­
dziej jako wspomnienie przeszłego roku aniżeli 
jako wyniltłość niepom yślnych zbiorów uważać 
należy; że ta rzecz istotnie tak się ma, już ta 
okoliczuość świadczy, iż w tym roku cenv zbo­
ża we wszystkich obwodach galicyjskich m niej 
się różnią niż to dawniej byw ało; pierwej b o ­
wiem  m ogliśm y nieomylną skalę urządzić, za 
pom ocą której łatwo było różnicę ceny w szel­
kiego gatunku ziarna w stosunku odległości od 
południowego wschodu do północnego zacb.odu 
tak pewno oznaczyć, jak wartość samej ziemi 
stosunkowo w tym samym kierunku p Dstępu- 
ją c ą ; w tym  zaś roku różnica ta w cenach któ­
ra od położenia miejscowego zaw isła, całkiem  
jest zatartą; zdaje się jednak iż przy zniżeniu 
się cen zbożowych to prawidło do swego da­
wnego znaczenia powróci.

'Handel wódką przez brak odbytu leży odło­
giem  , m im o wysokiego cła wchodowego gorzel­
nie szlązko-pruskie trunek ten konsumentom 
naszym zachodnim taniej sprzedają aniżeli o - 
kolice nasze południow e, podczas gdy z innej 
strony zboże rosyjskie z naszem w zawód w cho­
dzi nie na targach zagranicznych'ale we wła­
snym naszym kraju. Coby sobie myślał dostrze- 
gacz bezstronny o mądrości handlowej niektó­
rych kupców  i producentów galicyjskich , widzae 
iż przez żądanie zbyt wysokich cen dajemy po­
wód zagranicy dostarczyć nam produktów, któ­
re obficie posiadam y, ale w oczekiwaniu wyż­
szych cen zatrzym ujem y? Mamy nadzieję iż 
niepomyślna ta okoliczność przyczyni się do 
lepszego uregulowania interesów handlu pro­
duktami krajowemi tyczących się , w  którym to 
handlu zbyteczne wstrzymywanie się ze sprzeda­
żą podczas podniesienia się cen, nie m niej jest 
szkodliwem , niż zmarnotrawienie produktów 
W latach wielkiej taniości.
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Za korzec pszenicy płacą po 5 zr. 36 kr. do 
5 zr. 48 kr., żyta 4 zr. jęczm ienia 3 zr. 12 kr. 
owsa 2 zr., za garniec okowitej 30 stopniowej 
po 48 kr. do 50 kr. w  m . k.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 12. Rozm aitości.)

Główny Redaktor M. Srzeniawe Sartyni. — Drukiem Piotra PiLlera.


